Wydanie wieczorowe. 


Wtorek tl Maja 1915 r. kach 
|. PRENUMERATA w ŁODZI WYNOS: Ţ—7——— | 
Rocznie 6 tubli, półrocznie 3 rb, kwartalnie 
miesięcznie 50 kopiejek. - | M pp 
Za odnoszenie do domów 10 kop. miesiecznie. : 
Za granicą miesięcznie mbt i. -. 
; Wychodzi <odżiennie. 


Ostatnie wiadomości. 


5 - Treść naszego dzisiejszego dodatku midzwyczejnego: 


Wiełka Rwuterr Główna, 10 Maju, Urzędowo. 
Z TERENU POŁUDNIOWO-WSCHODNIEGO. 


| | Pomimo wszelkich podejmowanych przez nieprzyjaciela prób, 
aby, za pomocą pośpiesznych marszów i pociągami sprowadzonych po- 
siłków, powstrzymać masz pościg, sprzymierzone armje pod wodzą Ge- 
_ nerał-pułkownika v. Mackensena także i wczoraj odrzucały przeciwnika 
' pozycji do pożycji, zdobywając na nim 


„, PRZESZŁO 12,000 JEŃCÓW, 
_ prócz materjała wojennego. | 


„Liczba wziętych li tylko 


przez tę jedną armję do niewoli RO- 
2 maja dosięgła AA 


JUŻ PRZESZŁO 80,000. JaW 
| Nasze przednie straże zbliżyły się do odcinka Stobnicy i dosię- 
gły Brzezanki jak również dolnej części Wisłoki. Pościg trwa nadal. - 
+ i Z TERENU ZACHODNIEGO. 


„. Na wybrzeżu w piaszczystych wydmach posunęliśmy się naprzód. 

W kierunku Nieuport zdobyliśmy liczne nieprzyjacielskie rowy 
strzeleckie i karabiny maszynowe. 

-Jeden kontratak nieprzyjacielski wczorajszej nocy posunął się aż 


sjan od 


do Lombartzyde, został jednak zaraz zupełnie odrzucony. Także we . 


„ Flandrji zdobyliśmy znowuż nowe tereny. 
Przy Verlorenhock - 


WZIĘLIŚMY DO NIEWOLI 162 ANGLIKÓW. 


x Na południo-wschód od Lille, jako odpowiedz na nasz sukces 
w Galicji, rozpoczęła się wielka francusko-angielska ofenzywa, skiero- 
wana przeciwko naszym pozycjom na wschód od Fleurbax—Richebourg, 
Vermelles w Ablain, Carency, Neuville i SŁ Laurent przy Arras, Nie-. 
przyjaciel, składający się z Francuzów. a także z białych i kolorowych 
Anglików, wprowadził do już poprzednio walczących przez dłuższy czas 


sił jeszcze 
a NAJMNIEJ 4 NOWE KORPUSY. 
Pomimo to, wiełskrotnie powtarzane ataki, i 
= PRAWIE WSZĘDZIE Z WIELKIEMI DLA NIEPRZYJACIELA STRA- 
a | TAMI ZOSTAŁY ODPARTE. | l 
Szczególnie miało to miejsce przy próbie angielskiego ałaku. 
- WZIĘLIŚMY DO NIEWOLI OKOŁO 500 JEŃCÓW. 


Tylko pomiędzy Carency i Neuville udało się usadowić nie- 
przyjaciełowi w naszej przedniej linji Atak trwa nadal. 

; Na północ od Steinabrück w Techtłale odrzuciliśmy, za pomocą 
ataku, bezpośrednio przed naszymi pozycjami wśród gęstej mgły za- 
gnieżdżonego nieprzyjaciela i zniszczyliśmy jego rowy. Jeden z naszych 
statków napowietrznych obrzucił dzisiaj rano bombami nmocnioną 
mieiscowość Southend przy ujściu Tamizy. © 
PA SE pana SBE: i . Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Urzędowy komunikat |tecznie i wywalczyły od zachodu 
: austriacki. przejście przez Wisłokę, a od poła- 
- WIEDEŃ, 10-go maja: „| dnia dotarły do linji Dwernik—Ba- 
-Trzecia armja rosyjska, odparta | ligród— Bukowsko, i i 
wśród ciężkich strat w Galicji Za- - Na skrzydle północnem. frontu 
<nodniej i Karpat, ustępując przed 
naporem z obydwóch kierunków ści- 
BMIĘtĄ jest z głównemi siłami na te-- 
enje w okolicy Sanoka i Liska. 
Przeciwko tej masie nacierają armje 
PBtzymierzone w dalszym ciągu sko- 


na wschód i 
Dębicy. 


AN NARODOWY. 
ue Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


| „e się z pięciu korpusów: 9, 10, 


zachodnio-galicyjskiego zdobyły sztur= | 
mem wojska górno-austrjackie,- såle- 

burskie i tyrolskie kilka miejscowości | n Mia: 
północny wschód od.| kowych handlarzy domokrążnych, któ- 
eo aelou CCU 10 rey krzykliwym głosem zachwalali 
Liczba jeńców, wziętych w. Galicji 


Redakcja i administracja Przejazd X% 8, otwarte codz. od 9 
J A 
do 7 wiecz. w Niedziele i Święta od 12 do 6-tej. 
_ Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach rge i 
" dakcyjnych od 10 do 11 i od 3—4 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
Jo. bez zastrzeżenia honorarjnm uważa się za bezpłatne, 


Cena 6 groszy 


- Rok W. — Xe (15. 


AE e „na 2 stronic: 
sce op; reklam 
i Ogłoszenia małe | | p 


OGŁOSZENIA: 5 

4 Śród tekstu za wiersz lub jeg 

P kście 15 kop; nekrologja 20 kop. 
kop. za wyraz. 

Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. f 


Żachodniej podniosła się do 80 ty- 
sięcy. Do tego dochodzi jeszcze 
przeszło 20 tysięcy jeńców, których 
pojmano podczas pościgu w Karpa- 
tach. Trzecia armja rosyjska, skła- 


12, 24 i 3 kaukazkiego, jako też 
kilku dywizji rezerwowych, miała 
jedynie w jeńcach 100 tysięcy ludzi 
straty. Jeśli dodamy do tego liczbę 
poległych i rannych, to straty ogólne 
ocenić można przynajmniej na 150 
tysięcy ludzi. 
Z niedającej się jeszcze oszaco- 
wać ilości materjału wojennego na- 
liczono dotąd 60 dział i 200 karabi- 
nów maszynowych. 
Walki w _ Galicji południowo- 
wschodniej jeszcze trwają. Za po- 
mocą kontr-ataku odparto silną gru- 
pę nieprzyjaciela na mzgórzach na 
północny wschód od Otynji. 
Zastępca-szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 


feldmarszałek-lejtnant. 


Przed decyzją Włoch. 


RZYM, 10-go maja. (T. B. W.) 
Minister skarbu Carcano, który nale- 
ży do politycznych przyjaciół Gio- 
littiego, odbył dziś z Giolittim dłu- 
gą konferencję w jego mieszkaniu, 
którą „Tribuna* uważa za wstęp do 
mającej nastąpić konferencji między 
prezesem ministrów Sałandrą a Gio- 
littim, Woezoraj między godzinami 
12a 3 w południe, Giolitti był w 
Rzymie nieobecnym, odwiedzając 
małżonkę swą w Frascati. W tym 
czasie mniej więcej 20 senatorów 
i 50 posłów oddało swe karty w 
jego mieszkaniu. Dziś przed połud- 
niem odbyła się konferancja, trwaja- 
ca trzy kwagranse, między Salandrą, 
Sonninem i Carcanem w minister- 


jum. 

KOPENHAGA, 10 maja. Ko- 
respondent „Politiken“ donosi z Rzy- 
mu: Sytuacja jest groźna lecz jesze 
cze nie rozpaczliwa. Wojna w każ- 
dym razie w tych dniach nie wy- 
buchnie. | O PEOC 
. RZYM, 10-go maga. „Giornale 
a'lłalia* donosi: Król przyjął. dzi- 
siaj, przed południem o godzinie 9 
minut 10 na audjencji  Giolittiego. 
Trwała ona .50 minut, Potwierdza 
się, -że Salandra i 'Giolitti odbędą 
dzisiaj popołudniu konferencję. .. 

e ©. 


Kiry 


- Przed laty spotykało się po jar- 
markach i kiermaszach małomiastecz- 


swój towar za pomocą tanich do» 
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wcipów. Jeden z nich n. p. podne- 
sząc wysoko lichy notatnik, wołał = 
emfazą: Kto ma długi, niech je za- 
pisze do tego notatnika. Gdy od- 
nośną kartkę wydrze i spali, pozbę- 
dzie się długów. 

W podobny, najwygodniejszy 
sposób pozbywa się Rosja klęsk swo- 
ich w obecnej wojnie. Notatnikiew 
jest w tym wypadku Petersb. Agen- 
cja Telegraficzna, a handlarzem p- 
Sazonow.. Naciska on jedynie gu 
zik dzwonka elektrycznego, a wszyst- 
kie czyny orężne sprzymierzonej ar 
mji niemiecko-austrjackiej cbracają się 
w niwecz. Pet. Ag. Telegr. powia: 
da wyraźnie, że w Galicji i Karpa- 
tach sprzymierzeni nie odnieśli na- 
wet sukcesów częściowych.  Słało się 
już poniekąd prawem natury, że pe 
każdem zwycięstwie niemieckiem na- 
stępuje kłamstwo rosyjskie. 

Jeśli jednak przyjrzymy się za- 
przeczeniom rosyjskim dokładniej, tt 
nie można — przynajmniej ostatnie 
mu — odmówić pewnej słusznoś:i 


Sprawozdania niemieckie i austro 


węgierskie nie mówią bowiem istot. 
nie o sukcesach częściowych tyl. 
ko, lecz o klęskach wprost kata: 
strofalnych dla Rosji, Całe ar- 
mje rosyjskie w Galicji są pobite i 
rozproszone, Galicja zaczyna oddy. 
chać lżej, zanosi się na opióżnienie 
Przemyśla, a na terytorjum węgier- 
skiem niema już ani jednego sołdała 
rosyjskiego z wyjątkiem pojmanych. 
Jeśli więc oficjalny łgarz wielki ko- 
ronny powiada, ża sprzymierzeni nie 
odnieśli sukcesów częściowych, 
ma on poniekąd słuszność. 

Pan Izwolski w Paryżu, pan 
Giers w Rzymie, pan Koziełło-Po- 
klewski w Bukareszcie i inni mistrz0- 
wie od -zaprzeczeń w stolicach euro- 
pejskich, z polecenia Petersburga ca- 
łemi garściami sypią piaskiem w o- 
czy, żeby Fravcuzi, Włosi i Rumu- 
ni nie dostrzegli hańby oręża rosyj- 
skiego. Kto jednak spojrzy o: ma- 
pę Galicji i nie jest „niegramutuym 
oficerem kozackim*, ten chyba, czy 
tając urzędowe sprawozdania nie- 
mieckie i austrjackie zrozumie kto w 
Galicji ucieka, a kto ściga. 1 ta no- 
wa próba oszustwa rozbić się więc 
musi o siłą faktów, tak sumo jak 
wszystkie podobne próby dawniej. 
sze, obliczone na naiwność malucz- 


kich i ubogich. na ducha. 


-£ 2 aeae 
jla Królestwa. 

Komitet Niesienia pomocy dla Kró 
lestwa Polskiego oglasza w pismach pa 
znańskich obszerniejsze sprawozdanie, 4 
którego wyjmujemy następujące najważ 
niejsze szczegóły: 


kiielkopalska ć 
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Zebrał nasz komitet do tego czasu: 


me <siładek . . . * 500,298. mk. 
Od Rady Narodowej . 200,000 , 
Od Komitetu Sienkiewicza 81,262 


wyr: 


Razem 781,60 mk, 


Dotychczas wydaliśmy ogółem na za- 
pomógi 238,000 marek; a jest to zaledwie 
mala cząstka zapotrzebowań. Czeka gas 
azdto znaczny bardzo wydatek tj. wespół- 
dział w akeji komitetu Rockefellera, Ko- 
mitet ten, załatwiwszy formalności z wła- 
izami rozpoczął działalność, starając Się 
o zakupy zboża w neutralnych krajach, 
spotyka stę tam jednakowoż 4 poważnemi 
trudnóściami. © ile zabiegi jego zostaną 
uwieńczone pomyślnym skutkiem, weźmie 
Basz komitet w tej akcji, wymagającej z 
natury rzeczy KwWGt miljonowych, udział 
sumą  *9.000 mk. 

Włącznie wyżej wymienionych 238,000 
-byłoby zatem juz rozdysponowanych 638,000 
marek. 

Do tego dochodzą jeszcze wydatki 
a zakupienie znacznej ilości śledzi i so- 

neg  nięsu. Sledzi przekazaliśmy do ko- 
mitetów kuchni ludowych w Łodzi 12 wa» 
gonów, t po 8 wagony dla Częstochowy i 
Bosnewie. Nabyte 50,000 kg. mięsa, na 
które uzyskaliśmy od urzędu spraw we- 
wnętrznych pozwolenie 2a wywóz do Kró- 
lestwa starać się będziemy oddawać naj- 
bardziej giodem dotkniętym miejscowoś- 
eiom. Ponieważ okazało sią niemożliwem 
dalsze wywożenie artykułów Żywnoście- 
wych z Niemiec do Królestwa z powodu 
istniejącego zakazu wywozu, przyczynił Się 
komitet nasz do założenia Towarzystwa z 
ograniczoną poręką pod firmą „Import”, 
które to Towarzystwo w neutralnych peń- 
stwach zakupować będzie artykuły, jak 
mięso, smalec, stening, margarynę, ryż, ka- 
gzę itd. i zcentralizuje w ten sposób han- 
del towarami. w Królestwie, obniżając 
gnacznie ceny Ba rynku, gdzie obecnie po- 
szezególne jednostki wyzyskuią sytuację. 
Zysk z tego przedsiębiorsiwa przeznaczony 
jest wyłącznie na biednych w Królestwie, 


Wobec takich warunków zwracamy 
się do calego społeczeństwa z gorącym as 
pelem, by nie ustawało w ofiarności. Wie- 
lu przy pierwszej składce zaznaczało, że 
dają ratę pierwszą, oczekujemy zatem rat 
następnych. Poza tem należałoby się na- 
myślić, w jaki sposób składkować, aby po- 
ciągnąć do tego wszystkich. Niełatwo to 
coprawda wpoić w ludzi przekonanie, że 
ofiarność powinna być tym razem większa 
aniżeli przy innych okazjach. Ogrom bo- 
wiem nieszczęścia wymaga nadzwyczajnych 
środków zaradezych. Wielu z nas, zwie- 
dzając zniszczone okolice, pairzyło zbliska 
na spustoszenia, było obecnymi i widziało 
odżywianie się po tanich kuchniach tego 
wynędzniałego ludu. Czy możemy być o- 


i 
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GAZETA ŁODZKA. 


kiego pod dostatkiem, zezwolić, aby mare 
niała ta ludność, będąca integralną cząst= 
ką i siłą naszego narodu? Jedynie przez 
pomoce doraźną a obfitą przyczynimy Się 
de tego, ża ale umniejszy się naród nasz Go 
do fiezby, ale utrzyma igpowiększy się nawet, 
a przedewszystkiam zjednoczy się miłaś- 
Glą bratnią, która nietylko w sieśzczęściu, 
ale i potem, gdy źnośniejsze aastąpią wa- 
runki życia, da nam rękojmię (solidarności 
naszej, 

Tą myślą ożywieni, do dalszych ofiar 
się zabierajmy! 


Komitet niesienia pomocy w Królestwie 
Polskim. 


& GiechoSinka 
piszą do „Dz. Powszechnego“: 

Wojna obscna wytrąciła z normalnego 
trybu całe wewnętrzne życie w Ciechocinku 
tak, jak i w wielu innych miejscowościach. 
Sezony lecznicze w roku ubiegłym zostały 
przerwane w pierwszych dniach - Sierpnia. 
Niemal wszyscy właściciele dworków opuścili 
Ciechocinek jednocześnie s wyjeżdźsjącymi 
bardzo tłumnie kuracjuszami i dotąd nie po- 
wrócili jeszcze, | 

Przed paru miesiącami założono w Ciee 
chócinku szpital wojskowy, w którym amie- 
szczono kilkuset ranuych. Na szpital oprócz 
gmachów kąpielowych zajęto również kilka- 
naście dworków prywatnych, W czasie zimy 
ruch wewnętrzny w osadzie naszej był dość 
ożywiony; szczególniej rozwinął się handel, 
do czego w dużym stopniu przyczyaiły się 
znaczne zapotrzebowania różnych produktów 
dla szpitali, 

Z nastaniem wiosny dawniej Uiechoci= 
nek budził się zwykle de nawego życia, które 
unosiły ze sobą lesie sezony kąpielowe. 
Czy w obecnym reku uruchomione będą ką: 
piele, na to niema jeszeze pewnych danych, 
obiegają jednakże pogłoski o usunięciu szpi* 
tali i © uruchomieniu zakładu kąpielowego. W 
każdym razie, w sajbliższej przyszłości,” zas 
gadka ta zostanie rozwiązana, 


e 


Kronika polityezna, 


Hagroda pekojowa dla Papieża, 

RZYM. „Giornale d'Italia“ donosi, że 
nagrodę pokojową Nobla w roku bieżącym 
etrzyma papież Bezedytt XV, 

£Flłalia per la ricostituzione della 
i Poionia j 

pod tym nagłówkiem (Włochy za edrodzes 
niem Polski) ukazała się, jak dowvesi „Kurj. 
Pozn.*, w Rzymie staraniem czasopisma 
„L'ilequeoza* obszerna książka. Na treść 
jej składa się wstęp historyczny e sprawie 
„polskiej w wieku osiemaastym i dziewiętna- 
stym; ankieta o Polsce z głosami wybitnych 
polityków i uczonych włoskich; głosy prasy 
włoskiej e Polsce od początku wojny. Obok 


bojętni taką aiedolę i mając wszyst- 
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'auskie i argielskige. ątychezas Ssiążkę go” 


wyższą tmówiio koło 30 dsienników i esae 
sopism. Zainteresowanie przeto  anaazne. 
iłamstwa eosyjskie: 

„Kurier Poranny” zamieścił w dniu i3 
marca, prowokujący artykuł 3 rzekomych 
akrucieństwach wojsk aiemieckich w okolicy 
Płocka, które zasługują aa bliższe zapoznanie 
się «s niemi, Wskazuje on również, w jak 
kezczełny sposób ze strony rosyjskiej prowa- 
dzona jest przeciw Niemcom kłamiiwa kome 
panja w prasie. Autor artykuła w „Kurjerze 
Porsnnym* pisze: ; 

„Pewien oddział aiemiecki, który w Ra- 
ciążu zajął plebanię, sażądał od księdza wy= 
dania wszystkich pieniędzy własnych, a także 
uaieżących do parafji. Gdy ksiądz przeciwko 
temu zaprotestował i oświadczył, że tego 
ludzia kulturalni nie czynią, oficer porwał 
za rewolwer, strzelił i ranił księdza Śmier= 
telnie. Zawezwanemu do chorego księdzu, 
stale towarzyszy w drodze eskorta, która 
nie dopuszcza do jakiejkolwiek rozmowy a 
osebami sbeymi, 

Wszyscy mężczyźni 2 ludności sywil- 
nej, aie posiadający papierów legitymacyje= 
nych, są wysyłani do Prus, 

Szczególnie podłe okrucieństwo zaszło 
w Z... Podczas ostrzeliwania bezbronnej wsi, 
kula se szrapnela ranita ciężko pana Q.. 

Gdy złamany bólem, syn p. Gesn Wy” 
myślając, zarzucił niemcom okrucieństwo, 
oficer artylerji roskazał przywiązać go do 
lufy armatniej blizko wylotu. Armatę nabite 
i wystrzełono, Młody G... odniósł przytem 
ogólne wstrząśnienie ciała i stracił mowę 
i słuch. f 

Plądrująs po wsiach, zabierają niemcy 
najiepszą garderobę; gorszą niszczą w obea- 
ności mieszkańców, To samo czynią z łóż- 
kami, i 
Miejscowość Staroźręby srównano z zie- 
mią. Także 1 kościół tamtejszy jest kom- 
pletnie zrujnewany. Raciąż jest również pra- 
wie cały zniszezony. Z majątku Gralewo 
pozostały tylko gruzy i popiół. 

We wsiach krążą ustawicznie patrole. 
Po godzinie 8 sie welno uikomu opuszezsć 
domu, Osoby napotkane podczas dnia na 
polach są stawiane przed sąd wojsnny*. 

Tak brzmi wiadomość „Kurjera Poran- 
nego”. — A jak się rzecz ma- W rzeczy 
wistośsi? —(jułą opowieść o księdzu w Ra- 
ciążn jest kłamstwem, — Ksiądz Władzimierz 
Grochowski zusjduje się w dalszym ciągu 
w Rasiążu, i jesi zdrów i cały. Nigdy efieer 
siemiecki nie żądał pieniędzy od niego lub 
od parsfji. Tem mniej nie grożozo mu bro- 
nią ani nie ranicno go. W drodze do elo- 
rego sigdy nie towarzyszył ma wojskowy. 
Otrzymał en od komendanta miejscowego 
paszport, który pozwala mu bez przeszkód 
wypełniać cbowiązki powołania. 
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tym, zamieszszosych, domsiemanych hg. 
niebnych szynach Niemców, Miejseswośg 
Raciąż, e wyjątkiem fednego domu trzech 
stodół, g których drzewo mżyto dla celjw 
wojskowych, jest nienaruszona. Wszystkją 
fakty te gpiermją się aa bezstronnych zg 
znasiach samego księdza Grochowskiego, 
Jedyna prawdą tym w artykule jesi, ge 
miejscowość Niaroźręby i majątek Gralewę, 
jako główne punkty oparcła Rosjan, nyły 
sstrzeliwane i ucierpiały od ognia dzialy: 
wego. (Uszkodzenie ich uastąpiło jednak 
podczas bitwy, a mie s rozmysiem, jak zae 
gnacza autor artykutu. Rueh wojsk wrdd 
mieszkańców tamtejszej okolicy odbywa sią 
spokojnie, W KRaciążu panuje ożywiony 
zach jarmarezey*, 
To są fakty, ktore autor artykują 
przekręcił dla własnych celów. Aya 
stąpienia podobne są systemem, * dowudz 
fakt, iż protestu, który ksiądz Grochowski 
nadesłał do dziennika warszawskiego, w 
dzienniku cym asie wydrukowano, 


` 


Obwieszczenie. 


Kupiec ı budowniczy Paweł. Holz 4 
Łodzi został skazany wyrokiem karnym 
z dnia 5 Maja 1915 r. na karę pieniężną 
w kwocie 50 marek, poniewaź w doniesie- 
niu swym uczynił nieprawdziwe zarzuty 
żołnierzom niemieckim. 

Łódź, dnia 7 Maja 1915 r. 


Komendant miejscowy 
podp. v. Braunschweig 
Major. 


Rozzarzanzenie pólicyjie, 


Przez rozporządzenie naczelnego dě 
wódzcy na wschodzie z 27. Kwietnia 1915 g 
w okręgu niemieckiej administracji dla 
Polski rosyjskiej wszelkie przcznaczom 
dla pieczywa zbuże (żyto i pszenica) jako 
i wszelki jęczmień od 1 Maja 1915 została 
skoniiszowarie. 

Handel z zbożem, „przeźnaczocem AA 
pieczywo i jgczmieniem tylko jeszczt 
w obrębie powiatów za pozwoleniem szeń 
powiatowego (w mieście i powiecie łódzkim 
Prezydenta Policji) jest dozwolony. > 

Wykonywując powyższe rozporządzetie 
niniejszym na mocy rozporządzenia naczel< 
nego dowódzcy aa wschodzie z 22/3/18 
dotyczącego władzy policyjnej władz po 
wiatowych dla obszaru Poiski rosyjskiej 
pod Niemiecką Adminuistracją będącą dla 


a 


A 
eA 


„ m.Łodzi włącznie Batut, Karolewa i Widzewa 


Nigdy nie ‘słyszał on o rzekemych 


akrucieństwach lub o 
wypadku z pewnym panem G.. nigdy nie 


jakimś podrbnym ` 


co następuje rozporządzam: 
31. 

Młynarze. piekarze, handlarze towa: 
zystwa, stowarzyszenia, korporacje wszel: 
kiego rodzaju jak i osoby prywat 


włoskiege nkazało się także wydanie fran- 
AE UJ ARE A PP RZA SI WSPiZ RE ORO I OE OPZZ 


ON SSA 


słyszał taskolwiek u dalszych, w artykule 


RAE IREN. 


S TOIA 


siadaj asy Żyta, pszenicy 


JOZEF KATERLA 


RÓŻY 


DRAMAT NIĘSCENMICZNY. 


BENEDYKT 
—  Jaś.. Mogłeś oszczędzić nam 
tego słowaL... 


` 


JAN 

— Nie znam się, Benie, na osz- 
czędności. Jestem rozrzutny i marno- 
trawny. i 
KRYSTYNA 


Marnotrawny brath. Utracił 
wszystko, zmarnował mienie, przyszedł 


półnagi. Zabito na jego cześć cielca w- 


fuczonego, przyjęto go z miłością brat- 
nią, z ojcowskiem przebaczeniem... — a 
sto jakże postąpił? 
JAN 

_ — Przed chwiłą żegnałem się prze- 
€le z femi drzewami, które dziad legjo- 
mista sadził, pod któremi młodzieńcem 
marzył ojciec... 


BENEDYKT 


RAN 


Żegnałeś się? Czy wyjeżdżasz? 


Wyjeżdżam, Benku. 


— Czy nie możesz powiedzieć mi, 
dokąd jedziesz? 
JAN 


— Wyjeżdżam bardzo daleko, 
BENEDYKT 


(niespokojnie) 
— Przecież mógłbyś powiedzieć 
mi, jak bratul... 


JAN 


(patrzy na szczyty drzew, na oblatujące liście 
srebrnej topoli) 


„Na północ pójdę, czyli na południe, 
Wszędzie po drodze kupię za grosz 
chleba 
znajdę studnię”. 


BENEDYRT 

(któremu łzy płyną z oczu). 

h — Niepoprawny w okrucieństwie, 
wieczny, głuchy, bezpłodn 
Uspokój się, porzuć te przekięte ziudze- 
nia! Krystyno, powiedz mu ty, bo ja słów 


już nie mam. Mnie on nie zrozumie i 
nie zechce wysłuchać. Może ty zdołasz... 


KRYSTYNA 


kai ego pan wybrał we mnie po- 
BENEDYKT 
(doEJana) 


—_ Myslisz, że nierozumiem twojej 
dusz , że nie odczuwam tego, co ci pier- 
si kę sacz BET ci, gdy powiesz 
sobie e mnie w myśli: narodowy demo- 
krata — realista Ra 


: a wiec, czy ina- 
czej, według waszej recepty wyzwisk. 


Sądzisz, że człowiek, Który orze, sieje, 


y. marzycielu! . 


żnie, który liczy snopki, ażeby mu ich 
nie skradziono, mierzy korcem zboże, 
hoduje konie, krowy, owce i świnie — 
nie ma prawa do krążenia marzeniami 
w tym kraju, gdzie ty przebywasz. 


JAN 


ja tak nie sądzę. 

BENEDYKT 

Nie chciałbym się zająknąc od 
słowa, jakieby ci sprawić mogło przy- 
krość. Ale pragnę dotrzeć do prawdy, 


któraby nas pojednała. Jasiu, kocham 
cię dziś głębiej, niż kiedykolwiek. 


JAN 


— Wiem o tem i głęboko ufam ci, 
Benku! 


BENEDYKT 


A więc chciej mnie zrozumieć. 


JAN 
— O ile iestem w stanie, rozu- 
miem cię. Ale -a muszę wszystko, co 
mówię, mówić, — i wszystko, co czynię, 
czynić na poziomie prawdomównej i 
niepodległej duszy polskiej. Inaczej nie 
mogę. | s, 


BENEDYKT 


— To, co wziąłem po ojcu dła nas 
obudwu, zliczyłem, oceniłem, zbadałem 
i powiększyłem niemal w dwójnasób. Po- 
zwalam sobie mówić o tem przy pannie 
Krystynie — i przepraszam ją za ie ro- 
zmowę. Słzszysz mię, Jasiu? Zwyżka 
majątku powstała na mojej i na twojej 
Części, więc dzielę ją pół na pół. Pra- 
cuję od świtu do nocy i chełpię się tem, 
żem jeden z pierwszych gosbodarzy w 


i 


kraju. Czy sądzisz, że pożeram to, co 


or 


4 w EC EOKA DN enen eremana a ROEE WYZNACZ mee eE a a 
W annem, 


zarabiam? Nieh Ñiech-no poprawią sig 
czasy, bedziemy krzątać się około oświa* 
ty ludu i polepszenia iego bytu.Cenią 
mię chłopi, uczą się odemnie nowocżes- 
nej gospodarki. Ufają mi. Cała okolica 
jest ze mną. Nie z toba, Janku, Który 
o nich tysiąc wypowiedziałeś przem 
wień, lecz ze mną... 


JAN 


— Wiem o tem. Czemuż chłop 
we mnie zaufać może? Słowu, które wiati 
porywa i niesie? Doła moja jest t 
ja orzę, bronuję, sieję, żnę, wiążę, m 
cę, pocę się i ziębnę, dźwigam cięża 
i upadam, a ludzie na mnie patrzą i 
widzą nic a nic. Przeciwnie, ciskają 
mnie ze wstrętem swoim nawożem 
błotem. po którem depcą ich nogi przez 
całe życie. 


BENEDYKT 


"— Zostań z nami! Będziesz rzą" 
dził swą schedą. Weźmiesz folwark, któ- 
ry tylko wybierzesz. Będziesz robił ebs- 
perymenty, jakie tyłko zechcesz. Zech” 
cesz podwyższać parobkom płace "do: 
najwyższej granicy, — stać nas na to — 
do djabła! — Czarowiców! Zechcesz 2% 
kładać instytucje — póki tyłko starczy 
twej części... Swojej ci nie am, gdyż 
mam swe wyrobione zdanie, ukochane 
idee, cele, drogi, wyobrażenia, którym 
służę ze wszej duszy. Muszę mieć war 
sztat do praćy. | 


(Z pokorą) 


Zresztą ta moja część należy pt 
do Krystyny... 


(Krystyna ¿ -smiechem rysuje parasolką zasił 


na dradze). 


d c m. 


Se. 115. | 
04.9 00 T ~ 


ko i zapasy mąki z AA TAAA R gatun- 

' ków zboża wydobytej lecz jeszcze nie prze- 
robionej, zapasy te, ktore 12 maja 1915 r. 
a 9-ej rano posiadać * będą, piśmiennie 
- zameldować powinni aż do 12 godziny 
ołudnia tego samego dnia i to w biurze 
tego tcząstku milicyjnego, w którym zapa- 
sy ówe się znajdują. Przy zameldowaniu 
ga:unki zboża i rodzaje mąki rozróżniane 
: być muszą. | 
- Nie meldować potrzeba tylko małe 
zapasy, które przeważnie dla kuchennego 
użytku siużą i kióre zwykłe w spiżarniach 
| poszczególnych] EW się: przechowuje. 


Te zapasy, kióre zameldowane być 
winne i które albo wcale nie, albo też 
umyślnie, lub przez niedbalstwo niedo- 
ładnie zameldowane zostały, skoniisko= 
wane zostaną, 

Sprzedaż zapasów zameldowanych na 
mocy piśmiennego zezwolenia niżej pode 
pisanego Prezydenta Policyi lub też przez 
ze mnie do tego upoważnionej osoby jest 
dozwolone. 

Co do sprzedaży dokładnie książki 
` prowadzić trzeba, 


$ 

Przekroczenia powyższych rozporzą” 
ćzeń policyjaych podlegają nie tylko kon- 
fiskacie zapasów (Ne 2) lecz oprócz tego 
Karze pieniężnej do R. 5000.—albo karze 
więziennej do. 6 miesięcy. 

Powyższe rozporzadzenie obowiąz uje 
z dniem publikacyi. . 


Łódź, 9 Maja 1915 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
von Oppen. 


Obwieszczenie. 


Zrobiłem spostrzeżenie, że wciąż jeSzm 

-eze zdarzają się kradzieże drzewa w lasach 
f borach miasta i powiatu Łódzkiego. 
Zwracam uwagę ,że każde nieupoważ- 
nione przywłaszczenie drzewa z lasów me- 
go powiatu jest surowo wzbronione. 
| Kto zakazowi temu się sprzeciwi 
wielkiemi karami więziennemi i pieniężne- 
mi karanym będzie. - 


Łódź, 6 maja 1915 r. 


Cesarsko=Niemiecki Prezydent Policji 
von Oppen. 


Kalendarznk. 


DZIŚ: Mamerta, 

JUTRO: K. d. Wig. Pankr. 

| " HELENÓW. Codziennie konny orkie- 
„ Mry symfonicznej pod dyrekcją prof, A, 

RETE 


MINIATURE. We wtorki i soboty pre” 


RY. WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew) Oświa- 


bidety są w środę od godz. 4—6, w nie" 
elę od gedz, 11-ej—l-ej. 
WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedzą” ot- 


wartą codziennie od g. 5—3, w niedziele i świę- 
iR od g. 10—1, 


Kronika miejscowa | sąsiedzie, 


0 nieporządki w jadłodajniach, 


(o) Wobec skonstatowania grubych nie- 
porządków w naszych jadłodajniach i zakłae 
dach restanraeyjnych, urząd starszych kuch- 
mistrzów miasta Łodzi zwrócił sią do Bekcji 
sanitarnej komitetu obywatelskiege ze siam 
mniem o utworzeniem specjalnej komisji sa- 
mitarno - hy j, u udziałem jednego 

` stonka od utzędu starszych kuchmistrzów, 
celem dokónywania rewisji w zakładach ku- 
Ńnaraych i doprowadzenia tychże do stenu 
. Bależytega, 


Przywóz wegla. 
| Ww dniu wesorzjszym komitet opa- 
„łowy otrzymał nowy transport węgła ka- 
' Bileanego w ilości 12 wagonów, nadesłanych 
B Zagłębia Dębrowakiego, wobga ezego Wano- 
wiono rezdawaicheo opału. 

Łódzka Straż @guiowa Gokotaicza. 
We czwartek, dnia 13-go maja r. b., © 
Bodsinie 8 i pół ramo: ówiozenie Sy» 
dać owe. syguałistów wazystkich 9 od 

w dema OWY Higo od- 


Stow. Zaw, Robotin. Przem. Młóknie 
.ałego „Przca*% 
„ Zarząd Stow. Zaw. Rob. Preem. Włókn. 
" zwołuje ogólne zabranie w niedzie- 
h dnia 16 Gaja T. b. w sali jadał= 
-Rej L. Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295, 
„Porządek dzienny następujący: 
1) Zagajenie zebrania, 
2) Wybór przewcdniczącego. 
3) Sprawozdanie ogólne z działalności 
w, 
4) Sprawozdanie kasowa. 
5) Sprawozdanie z bibijęteki. 
6) Dobór zarządu. ` 
A- Wolne wnioski 


| 


Tür-. 


GAZETA ŁÓDZKA. 


ý Pegrzeb ofiary. obowigzku: 
(0) W poniedziałek o godz. 2 po poł, 
-odbył się pogrzeb zabitego mili cjauta szere- 
gowaa H dzielnicy, ugodzouego skrytobójczo 
przez zbrodniarza na odwachu przy ul. Sreb- 
Tzyńskiej, Wincentego Katodziejstiego, 
dukt żałobny wyr uszył ze szpitala ewangie- 
 liekiego przy Helenowie na stary cmentarz 
katolięki, Trumnę nieśli na własnych bar- 
kach koledzy zabitego. 
Obywatelsszakatem cmentarnym. 
(o) Stróż cmentarza żydowskiego na 
Dołseh przy ui, Brzezińskiej przyłapał Jana 
Gosta, właściciela sąsiedniej nieruchomości, 
na gorącym uczynku wyrąbywania drzewek, 
rosnących na cmentarzu żydowckim, Śledztwo 
prowadzi milicja, 
Uięcie fafszerza pieniędzy. 
(o) Milieja I dzielnicy zasresztowała 
Binema Sochaczewskiego z ul. Aleksandrow- 


skiej M 8, za puszczanie w obieg fałszywych 
marek 


Ujęcie rabusiów węgla. 

(0) oikieri 
cym uszysku i dostarczyli do H dzielnicy 
milieyjnej szajkę rabusiów węgla, którzy By= 
stematyczbia rabowali w większych ilościach 
żołnierzom, Ujęci Są złodzieje: Hugo Mitze 
z ul Leśnej 30, Stanisław Pinczkowski z ul. 
Promyka 6, Bolesław Piątkowaki g ul. Kon- 
stantynowskiej 150 i Stefan Budziński z ul. 
Konstantynowskiej 187, eraz paserzy Rejzner 
z ul, Konstanty npwskiej 140 i Mendel Faj- 
busiewicz z tejże ul. 150. 

Ujęcie kandytya 

(0) W niedzielę dn. 9 maja r. b. w 
Biesiekierzu Ruduym milicja zgierska ujęła 
dvóch niebezpiecznych bandytów, jednego 
nazwiskiem Gustaw Ochman, zwanego pod 
przezwiskiem „Qus“, oraz drugiego gZ przeze 
wiskiem „Siuda*, "Dwaj pozostali bandyci 
zbiegli do. lasu. 

Ujęcie niebezpiecznego kandyły: 

„ (0) Nocy z niedzieli na poniedziałek 
dnia 10 b. m. w domu Nr. 36 przy ul. Wi- 
dzewskiej, w mieszkania niejakiego Włady- 
sława Pictrasiaka, milicja obywatelska II 
dzielnicy ujęła zdawau poszukiwanego nie- 
bezpiecznego bandytę, Romana Kapustę, W 
chwili wkroczenia milicjantów Kapnsta leżał 
w łóżku, ujrzawszy się wykrytym, bandyta 
chwycił za rewolwer i usiłował się bronić, 
lecz ucząstkowi naczelnicy wyrwałi mu breń 
i obezwładniii. Od bandyty. odebrano dwa 
rewolwery, jeden systemu Browninga Nr. 
3498-3495 i drugi Buldog Nr. 795, eztery 
zapasowe magazyny do Browninga i pełen- 
worek nabojów, złoty zegarek, pieniądze, 
podrabiane paszporty i inne rzeczy. i 

Bandytę umieszczono w więzieniu przy 
ul, Milsza. 

izpowietrzna ucieczka z więzienia: 

(0) W poniedziałek, dnia 10 b, m. nad 
samem ranem z aresztu milicyjnego przy III 
dzielajey, mieszczącego się na drugiem piętrze 
domu Nr. 29 przy ul, Długiej, przez okno 
uciekła na ulicę aresztantka, szopenfelerka, 
Janina Cietecka. Uciekinierka podarła Su» 
kienkę własną na pasy, urządzając z nich 
linę, którą przymocowała do okna i poczęła 
się na niej Opuszezać, Jednakże . lina była 
zbyt krótka i uciekinierka rezolutnie skoczyła 
na chodnik, jednakże tak nieszczęśliwie, iż 
złamała sobie rękę i okaloczyła głowę, wo- 
bec tego ujęto ją ponownie. Kany przewią: 
zał uciekinierce lekarz pogotowia ratunko- 
wego, 

i Uczciwa służąca, 
(o) U pp. Huberman przy ulicy Piotr- 
kowskiej 145 dokonywane Bystematycznych 
kradzieży towarów spożywczych, ryżu, kaszy, 
cukru i t. p., oraz. gotowych spodni z maga- 
ayau. Wczoraj pani H. złapała swą służącą, 
Bianisławę Jabłońską, przy wynoszeniu to= 
warów pod ;,spódnieą, na biodrach. „Uczcie 
wą” służącą osadzono w areszcie milicyjnym 


| prsy V dzielnicy. 


Ukarżzny kamieni Gzmik. 
tv) Za antisanitarny stan posesji i wy» 
puszczanie nieczystości do rynsztoków Berek 
Krakowski, właścicieł nieruchomości przy ul. 
Połfadniowej pod M 36, ukarany został przez 
HI dzielnicę milicyjną nałożeniem grzywny 
25 rublowej oraz osadzeniem w areszcie na 
5 dni. 
Stróż tejże nieruchomości ukarany zo” 
stal aresziem 24 godzinnym. 
" karani skiepikarze. 
(o) W obrębie II dzielnicy milicji oby- 
watełskiej ukarano grzywną jedno-rublową 
trzydziestu. dwóch. sklepikarzy za niezamy:- 
kanie swych sklepów o ari godzinie 
wieczorem i handel po godz. 8 


Z Fuszynaa 

(e) W Tuszynie oraz wsiach, wcho: 
dzących w obręb gminy Górki, ustawiono 
nowe tablice drogowskazowe z napisami w 
niemieckim i polskim językach, 

Dnia 7 maja r. b. przez pana Prokue 
ratora Sądu okręgowego niemieckiego w 0e 
beeności powołanego na sędziego w Tu. 
szynie p. Żygadło. dokonano ogłędzin i 


Kon 


niemieccy ujeli na gorą-. 


- Biane. 


Purflect. 


| 


przyjęcia lokalu, przeznaczonego na sąd 


| gminny, oraz omawiano projekt utrzymania 
personely, 


Randel świąteczny w Zgierzu. 
(©) Z rozporządzenia komendantury 
ełapowej w Zgierzu handel uliezny w dni 
niedzielne i świąteczne został w tem mieś- 
cie zakazany; jedynie | handel mlekiem z pod 
zakazu tego został wyjęty. Handel w 
sklepach może odbywać się w niedziele 
i święta, ale tylko do godz. 10 rano i od 

1 do 5 po poł. 

Czy pola obsiame? 

„ „(6) Urząd gminy Radogoszcz przzstą- 
pił do sprawdzenia, czy wszystkie pola, 
położone w obrębie tej gminy, zostały ob- 
W razie ujawnienia odlogu, rolnicy 


odnośni zostaną obowiązani do obsiania 


takowego, 
Kara za usiłowanie wywozu. 

(c) Właściciel hurtowni towarów Eo- 
lonjalnych w Zgierzu, Abram Lipszyc, za 
usiłowanie wywozu z miasta kilkunastu 
worków eukru i soli, postanowieniem Ko- 
mitetn obywatelskiego skazany został na 
zapłacenie 100 rb. kary. 

Petajemuy wyszgńnk. 
(e) W Zgierza na Starym Rynku w 
mieszkanin Henocha Gryemana BICIA wy- 
kryła potajemny wyszynk wódki, którą 
skonfiskowano, G. zaś pociągnięto do od- 
powiedzialności, 
Z Qzerkowza 

0 Zorganizowana niedawno piekarnia 
kosperacyjna rozwija z dniem każdym bar- 
dziej owozną działalność. Szczególnie wiel- 
kie korzyści ciągnie z tego ludność bied- 
niejsza, której nedza zostaje tym sposobem 
nieco zmniejszona, Liczba członków koo- 
psratywy wzrasta stale. Wkład członka 
wynosi 10 rubli.  Kooperatywa sprzedaje 
po 9 kop. funt żytniego chleba. 
Sądy funkej jonują prawidłowo. 
morne oraz długi pieniężne są ściągane, 
Wogóle daje się jednakże nędza od- 
czuwać, Inicjatywa dobroczynna, która w 
ostatnich czasach była wielca ożywioną, 
obecnie nie daje prawie znaku życia. Z po- 
wodu krytycznej sytuacji wiele poważa- 
nych osób musi korzystać z zapomóg. 
Stow. spożywcze sazan w Łęczycy, 
(c) W tych dniach w Łęczycy odby- 
ło się roczne zebranie członków  Stowarz, 
spożywczego „Mazur*. Stowarzyszenie to . 
liczy 230 członków. W roku sprawozdaw- 
czym nabyto towaru za 28.857 rb., sprze- 
dano zaś za 81.206 rb. 56 kop. Na rok 
bieżący pozostało towarów za 1629 rb. 
Wpływy w roku zeszłym wynosiły ogółem 
385.588 rb. 5 kop., zysk brutto 4.764 rb. 19 
kop., zysk czysty zaś 1915 rb. 80 kop. Ka- 
pitału zapasowego Stow. posiada 508 rb., 
rezerwowego 960 rb. 23 koo. Bilans zam- 
knięto sumą 12.262 rb. 87 kop. „Mazur“ 
jest współwłaścicielem nieruchomości, GCO- 
nionej na 6.743 rb. 50 kop. 
Sprawozdanie to zatwierdzono. 


Ko- 


Z ostatniej choii, 


Odznaczenie generała 
w. Mackensena. 


Cesarz Wilhelm wysłał do ge- 


nerał-pułkownika v. Mackensena ser- 
deczny telegram, w którym dziękuje 
mu w imieniu swojem i ojczyzny za 
odniesienie zwycięstwa w Galicji i 
nadaje mu Gwiazdę Wielkich Kom- 
turów i Krzyż Wielkich Komturów 
Królewskiego Orderu Domowego Ho- 
henzollernów z mieczami 


Porozumienie japońsko= 
chińskie. 

PETERSBURG, 10 maja. (TBW.): 
„Petersburska Agencja Telegraficzna* 
donosi z Tokio: Japońskiemu am- 
basadorowi w Pekinie polecono przy- 
gotować porozumienie z Chinami, 
które przypuszczalnie zostanie zawar- 
te w tym tygodniu, przed: rozpo= 
częciem nadzwyczajnej sesji parla- 
mentu. 


Zeppeliny w Anglii, 
LONDYN, 10 maja. (T. B. W). 
(Biuro Reutera). Wczesnym rankiem 
widziano „Zeppelina“ w wielkiej wy- 
sókości w sąsiedztwie Romforsu. Zda- 
je się, że przybył z Sothend przez 


_ Także nad Grevesend widziano 
wczesnym rankiem „Zeppelina“, For- 


Ś. 


ty rozpoczęły ogień i odegnały go 

LONDYN, 10 maja. (T. B. W.) 
(Biuro Reutera), Rano o godzinie ł 
minut 45 ukazały się dwa „Zeppe 
liny* nad Southend i Waste lie. i 
wyrzuciły wszystkiego około 30 ba: 
Kilka bomb, wzniecających pożar, a 
wodowało pewną liczbę pożarów. 
O ile dotychczas stwierdzono, zabi- 
to dwie kobiety i raniono pewną 
liczbę mieszkańców. 

Kilka bomb zrzuconych na gazo: 
wnię chybiły celu 


Gioletti u króla. 

RZYM, 10-go maja. (T. B. W). 
„Iribuna* donosi, że jutro przed po- 
ludniem odbędzie się posiedzenie ra- 
dy miniatrów. Jak się ten sam 
dziennik dowiaduje, audjencja Gio- 
littiego u króla, trwała mniej więce 
godzinę. Po Giolittiem król przyjąj 
prezesa ministrów Szlandrę, 

Wediug doniesień dzienników 
Giolitti udał się dziś po południu do 
prezesa ministró w Salandry, z którym 
odbył długą konferencję. 


annii 


Kwestia wioska. 
Największa powaga Wloch w sara: 
wach politycznych, były prezes minist- 
rów Giolitti, przybył do Rzymu i odbył 
długą naradę z miarodajnymi włoskim 


mężami stanu. Z tej okazji wysnuto o- 
czywiście wiele wniosków i kombinacji 
które sprawdzić trudno. W każdym ra. 
zie podróż Giolitti jest dowodem, że 


wytrawny ten polityk, stojący ponad 
parijami, a wierny królowi, uważa, ii 
nadeszła dla niego stosowna chwiła dc 
uczestniczenia w rozwiązaniu wielkich 
zagadnień politycznych. Jest to bądź cc 
bądź nowy poważny czynnik w krytycz 
nem położeniu Włoch. 

O stanie rokowań niemiecko-aw 
strjacko-włoskich nic nowego nie sły. 
chać. W każdym razie do poniedziałku 
ich nie przerwano. Według doniesień 
pism, dokładają mocarstwa  trójporozu: 
mienia. wszystkich sił i używają wszel. 
kich środków, aby przeciągnąć Włochy: 
na swoją stronę. Z tem samem wytę- 
żeniem pracują one w Rumunji, Buigarji 
i Grecji. , 

Mobilizacja armji włoskiej dokony- 
wa się bez przerwy w dalszym ciągu, a 
ręka w rękę z nią odbywają się w mias 
tach włoskich demonstracje na rzecz 
wojny. Istnieją jednak i prądy w innym 
kierunku, których przedstawiciele prag- 
nęliby utrzymania neutralności Włoch. 
do końca wojny. Ci jednakże obawiają: 
się występować publicznie, żeby się nie: 
narazić na zarzut braku patrjotyzmu 
Ponieważ nie wiadomo także dokładnie, 
czego właściwie żądają Włochy od Au- 
stro-Węgier, trudno orzec, jak się ukształ: 
tuje najbliższa przyszłość. W każdym 
razie Niemcy i Austro-Węgry wyczekują 
rozstrzygnięcia z tą samą chłodną pew- 
nością, jaka cechowała ich stanowisko 
od samego początku wojny. 


W sprawie zatopienia Lusi- 
tamji. 


Stwierdzono z całą pewnością, że 
okręty angielskie, należące do linji Cu- 
narda stale przewoziły z Ameryki kon 
trabandę wojenną. I tak przewiozła „Lu: 
sitanja" od początku lutego: części łodzi 
podwodnych, 7440 pudeł amunicji, 225 
pudeł przedmiotów dla wyposażenia 
armji i 7000 sztuk broni palnej. Podcza 
ostatniej jazdy znajdowało się na po 
kładzie jej 5400 pudeł z amunicją, a cały 
pozostały ładunek składał się prawie 
wyłącznie z kontrabandy wojennej. Drug 
okręt linji Cunarda „Orduna“ przewoził 
w marcu 919 pudeł nabojów, 7 pudel 
aeroplanów, samochody, działa i t. p 
ogólnej wartości 1 miljona i 87288 mk. 
Podobne transporty przewoziły fitakże 
inne parowce Cunarda. 


Kopenhagski „Extrabladet" pyta w 
artykule wstzpnym: (dzie znajdowałe 


4. 


* MAE a noci 


się angielska flota wojenna? Wojna łodzi 
podwodnych — pisze dalej — przez tor- 
pedowanie „Łasitanji* dosięgnęła punktu 
'kulminacyjnego. Niemiecka łódź pod- 
wodna już od kilku dni znajdowała się 
na linji „Łusitanji* i udowodniła swoją 
obecność storpedowaniem kiłku statków- 
Czemuż angielska flota wojenna nie to- 
warzyszyła „Lusitanji*, skoro parowiec 
ten dostał się w okolicę zagrożoną ? 
Niemcy przestrzegały dostatecznie;trudno 
pojąć, dlaczego admiralicja angielska nie 
«podjęła żadnych środków ochronnych. 


Także pisma amerykańskie zarzu- 
cają flocie angielskiej, że nie broniła 
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Gtwarcie sezonu ietmiego w S0- E 
boie daia 15 maja ISI5 r 


REVUE, operetka, FARSA i Aziat KABARETOWI.. 


Bilety od czwartku w cukierni Roszkowskiego. 
- Kierownik artyst. Aleksander Szarkowski. 


GAZETA ŁÓDZKA. 


wcale „Łusitanji” przeciwko zamachom 
niemieckich łodzi podwodnych. > 


Testr muzyka I sztuka. 


2 Melenswza 
Administracja Helenowa komunikuje nam 


iż, dia _dogadności 
Filharmonijnej Orkiestry pod dyr. Profesora 
Tūrsəra odbywać się będą w niedziele i 
święta rano ed 8-ej da 1ll-ej, a nie jak po= 
przadnio ogłoszone byłe odg. 7 i pół do 10 
i pół, Co się z.Ś tyczy koucertów wiecze- 
rowych, to na żądanie Nz. publiczności ta- 
kowe rozpoczyvać się będą w niedziele i 


publiczności, 


RANDEZ -YOUS 


Farsa w 1 akcie. 
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HH  Ratynowany bilansista i korespondent, długoletni główny buchalter pierwszorzędnego Ban- 


po południu. 


Liik. Chrześcijańskieco 
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indykuje pola przy pomocy 
sól kucheuną, rudę żelazną, 


CEE WŁ Uw 


przy ulicy Franeiszzańtsik 
dnia fag 


Baja został 


E g 

zÓdwsaca 
specjalnego aparatu, nieomylnie wskaże: 
wodę zdrajową, słoną i żelazistą, 


Tow. Dotrsczynmości, 


ssj Ai 58 (Bałuty). 
otwarty. 
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maawain gorsety 


Anny 


Lafarsiej 


peleca wybór gotowych 
gorsetów, pasków, bin- 
stonoszy i georsecików 


JUVENIL 


dla pochyłych dzieci po 
znacznie zniżonych ce- 
nach. 
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Konsi 


y 
i 


Ada GA REKA SATAA TO OOO A EA NAIA L EEN REENE A AE N 


PODR CC YO ACET EA POKAZ ÓW BY OZ O AO EO YO OP ADO KK SA aaa aaa 
Kaski jE ZACH 
4 4 OWOC fi : 


GEGEGĘEGEGGEGGE 


Kai, 


ELI m poe z 
gran -8 
== CM SEE) 


3a 


wegiel kamienny, 
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samotny, mający 25 lat praktyki z dobr 
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lub od 1 Lipca. Wiadomość w Administra. 
cji Gazety Łódzkiej Przejazą M8 - 


n ene 


G8 
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"SALĄ = ORDERTOWA. E 
5-ty Wielki Koncert Symfoniczny 


pod dyrekcją prof. Tadeusza Mazurkiewicza. zę > 


o nabycia u Friedberga i Kotza, Piotrkowska SB. 


koncerty - 


"Rólko Artystów gol 
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Początek przedstawienia o godz. 4 pop.; wieczorowe przedstawienie o godz, 7-ej odbędzie 


Bufet na miejscu A. Faszyckiego. z 


święta. tymczasowo e godz, 4-ej, a w dni 


„| powszednie o godz, 4 i pół. Dnia 13 maja, 


w czwartek, ijako w święto, odbędzie SiĘ 
pierwszy wieczór Oper i Oporetek i wiek 
innyck niespodzianek. G3 
sTeatr Letni“, 

Z dniem 15 maja przybywa Łodzi 
jeszcze jedna placówka sztuki teatralnej, 
W dniu tym otwiera podwoje „Teatr Letni 
w ogrodzie Majstrów tkackich (Przejazd 1). 
Ujrzy tam Światło kinkietów farsa polska 
w ścisłam znaczeniu tego słowa ze 82029- 
gólnym uwzględnieniem aktualnej ciętej 
satyry, zaś w niedziele i Święta urządzane 
będą zabawy ogrodowe. ` 
, Wesołość szczera, nasza, Swojska 
wesołość... 0%, Śmiej się, bracie, bossmntne, 
płaczliwa nasze życie—to dewiza, pod jaką 
ten teatr rozpoczyna swoją pracę. 
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„VWiązmaniza* | 


pieśni, piosnek i humoru. 


god kie- 
runkiem: 


Orkiestra w ogródku. ai 


TEORA ANSE Oj e GORA 


Szczegóły w afiszach. 


ELEGARCKIE 
Palta damskie 
ostatnie fasony 950 1250 1350 rb, 


Garnitury marym. 


wielki wybór 1250 do 35, rb. 


PALTA DAMSKIE 


pozostałe z poprzedniego se- 


zonu 


650 i 850 rb. 
Gbuwie męzkie i damskie 
sprzedamy dopóki zapas starczy 
po starych cenach 


nie drożej 


Schmeskel i Rosner 
Łódź, Piotrkowska 100. 
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Pasta do włosów, wzmacnia je i 
chroni od powtórzenia się łupieżu. 
- Zaleca się: do codziennego użytku, 


ŹŻąłać w składach aptecznych, per- 


fumietjach | zakładach fryzjerskich. 
ZZ 
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l „ZBRÓWIE” © 


Herbata zdrowia jest oszczędna izdrowsza W 
niż wszelkie inne gatanki herbaty próba % 
gratis cena 1 fanta 50 kop. Za Dy UNE 
Agenci mogą się zgłaszać, Główny © 
reprezentant na Łódź i okolice S. Piatto Š 


„ Łódź ul. Główna M 58 róz Jutjnsza, 
Wybór. róż 


WAŻNE DLA SKLEPÓW. 
„nych cukrów i czekolady, Specjalne ga 
tanki cukrów dla kasziących 


„sią w ogródku, a w razie niepogody w sali. 
Ceny miejsc od 19 do 50 kop. 


EEEE 


J. Kaszyński dołeżę mastktch 
szczędzą kosztów, aby dać Boisi ta czes 
go jej ER od dawas, to jost dobra 
polską letnią scenę; w kańdym bądź r 
możemy zapewnić, śe zdrama Faj 
przeżywanemi chwilami dodzianin w 
patycznym ogrodzie Majstrów tkackich g- 
detchnie innym, Świeżazym powietrzem í 
zapomni chwiłowo o tragedjach cedziennę. 
go życia, | 
Te też nie wątpimy, że „Teitr Letnie: 
cieszyć się będzie niebywają frekwencją, 


ent w spódnicy 


Wodewil w I akcie. 


Stud 


TEENS 


Slusarze 
tokarze 
Kowale, 
są- poszukiwani zaraz. 
Urząd pracy: 
Płotrkowska Tir. 108. 


w 


20 Kwietnia wyszedł z domu Rodziców na 
prowincji, chłopiec łat 14 w ubraniu ucznia gi- 
minazjum, szczupły, mały, szatyn, twarz okra- 
gła oczy ciemue, imie Przemysław, widziano go 
idącego do Łodzi. Zawiadomić proszę za nagro- 
da. W. O. Fude. Łódź, Milsza 25 m. 18. 


CZYTELNA NOWOŚCI | 
uf. Dzielna His i6 
: poleca wielki wybór książek : 
polskich, niemieckich, rosyjskich 
i francuskich, e 
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W rac. s 
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uznany przez powagi lekarskie, ja- 
ko najradykalniejszy środek, prze- 
ciwko. wypadaniu włosów. Żądać 
w składach apteezn., perfumerjach 


i zakładach fryzjarskich, 


ŁOSIE 


PERE EW KAJAKKAA 


Mecorka i tytemie, tabaka do zużywania, 

cygara, papierosy, herbata na fury w ta 
bacznym sklepie-—Zielona il. UE 
TZS DIE OOO aat anana maż w 


k krawiecki. 
i: 175—2 


Potrzebny Stróż, znający "się 


dzy godz. 2—5 pop. 


f=ezyjrie do sprzedania kilka worków mąki 

pszennej, żytniej, grochu, kaszy, burakow 
egipskich, pietruszki i t. p. ulica Spacerowa ¥ 4h 
stróż wskaże, tylko od godz. 3 i pół do 41 pół 
"po poł. . J81 


poda polka, znająca trochę szycie, poszukuja 
zajęcia do dzieci lub w gospodarstwie, cho- 

ciaż za Życie. Oferty pod E. M. proszę skła 

dać w G. Ł. 179—1 


| ekeje języka niemieckiego i konwersacji, me- 
toda Berlitza udziela Kurtz, Piotrkowska 14 
zastać od. 1—2 i pół, tamże do sprzedania 


skrzypee. a 178—3 
| Joet Anna Zabiocka, zgubiła paszport wydźtj 
z gm. Kościelec, pow. Koło, gub. Kaliska. 

- EYE a 


|nna Koprowska zgubiła paszport wydany % 
A gam. Gałków pow. Brzezińskiego, gub, Piotr 
Dmitrug zgubiła aszport w dany 2. 
a Kalisza. da J82- > 


i ka zgubiła ksiazeczke z kasy O- 
ciawej za Nr. 40085. Łaskawy zaałazca 
Séile ańską 161. 176-—3 
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